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Raport Coface nt. upadłości firm w Polsce w 2012 roku. 

Liczba bankructw najwyższa od 8 lat. 
 

  

Prezentowane statystyki są przygotowywane przed Coface od 1997 roku w oparciu o daty wydania 
postanowień sądów o ogłoszeniu upadłości, czyli faktyczne daty upadłości. Wyniki za rok 2012 nie są 
ostateczne i należy się jeszcze spodziewać wzrostu o kilkanaście przypadków. Dane historyczne pochodzą 
jednak także z końca każdego roku, zatem ta metodologia zapewnia rzetelność porównań statystycznych. 

  
• W 2012 roku polskie s ądy ogłosiły upadło ść 877 podmiotów, co oznacza zdecydowany wzrost 

o 21,3 proc. w stosunku do roku 2011. Przypomnijmy,  że ubiegły rok zako ńczył si ę wzrostem 
na poziomie 10,5 proc. 

 

• Wynik mijaj ących dwunastu miesi ęcy 2012 roku jest najwy ższy od o śmiu lat i a ż o 113 proc. 
wyższy ni ż w roku 2008, który był ostatnim rokiem spadku licz by bankructw. W roku 2009, w 
którym przypadał szczyt kryzysu, upadło ści było o 25 proc. mniej ni ż obecnie. 

 

• Najwyższy wzrost upadło ści obserwowali śmy przez cały 2012 rok w budownictwie. W tym 
czasie s ądy ogłosiły upadło ść 218 przedsi ębiorstw zajmuj ących si ę pracami budowlanymi, co 
oznacza wzrost o 53 proc. r/r. Bankructwa firm z te go sektora stanowiły w 2012 roku 25 proc. 
wszystkich upadło ści, podczas gdy dwa lata temu udział ten nieznaczni e przekraczał 10 proc.  

 

• Poza wzrostem w budownictwie (i w śród deweloperów), wzrost liczby upadło ści widoczny jest 
w handlu detalicznym, co odzwierciedla zdecydowane pogorszenie sytuacji w tym sektorze. 

 

• W minionym roku odsetek post ępowań upadło ściowych z mo żliwo ścią zawarcia układu wzrósł 
do 19 proc. W roku 2011 wynosił 14 procent. 

 

• Główn ą przyczyn ą upadło ści s ą nasilaj ące si ę zatory płatnicze. W roku 2013 dynamiczny 
wzrost liczby upadło ści utrzyma si ę. 

   
 

 
 
 
 
 
 
 
 
 

rodzaj post ępowania upadło ściowego 2008 2009 2010 zmiana 
2010/11 

2011 zmiana 
2011/12 

2012 

Upadłości w celu likwidacji majątku 348 572 538 620 711 

Upadłości z możliwością zawarcia układu 63 119 117 
 

103 
 

166 

ogółem  411 691 655   10,4% 723   21,3% 877 

Postanowien ia 
 upadło ściowe  

w Polsce 
w latach 1997 -2012 



 
 
Jak minął rok 2012 
 
Mimo utrzymującej się negatywnej sytuacji makroekonomicznej na rynkach światowych i europejskich, rok 
2012 można określić jako mniej dramatyczny dla polskiej gospodarki niż wskazywałyby na to ubiegłoroczne 
prognozy i ogólna analiza danych dotycząca liczby ogłoszonych w okresie ostatnich 12 miesięcy upadłości – 
mówi Paweł Tobis, wiceprezes Coface Poland . Pod koniec roku 2011 – przy okazji publikacji podobnych 
danych – przewidywaliśmy co prawda, iż w ślad za obniżeniem prognoz wzrostu gospodarki i pogarszaniem 
się wskaźników makroekonomicznych nastąpi również dalszy wzrost liczby upadłości (który jest stałą 
tendencją już od 3 lat). Te prognozy potwierdziły się, ponieważ, dane za 2012 wypadają gorzej niż 
ubiegłoroczne, jednak nadal można mieć powody do umiarkowanego optymizmu. 
  
Posługując się popularną ostatnio metaforą, można powiedzieć, że "zieloną wyspę" otaczają coraz wyższe 
fale, ale daleko do katastrofy. Polska gospodarka wyróżnia się nadal wzrostami ważnych wskaźników 
makroekonomicznych: w okresie styczeń-październik zwiększyła się dynamika produkcji sprzedanej 
przemysłu, nastąpił wzrost wydajności pracy w przemyśle, czy też wzrost sprzedaży detalicznej, wzrosły 
wpływy z eksportu i zmniejszył się deficyt w obrotach handlu zagranicznego. 
Spowolnienie staje się jednak coraz bardziej widoczne: maleje tempo wzrostu PKB, dynamika 
poszczególnych wskaźników stoi najczęściej na poziomie znacząco niższym niż w roku ubiegłym, pogarsza 
się sytuacja na rynku pracy, a jednocześnie wahaniom ulegają nastroje konsumenckie. 
Oceniając wyłącznie na podstawie ogólnych liczb, dotyczących przedsiębiorstw, które zniknęły z rynku na 
skutek upadłości, można by więc uznać, że mało pozytywne prognozy, jakie rysowały się pod koniec roku 
2011, spełniły się. 
 
Analizując jednak statystyki nieco dokładniej, dostrzec można, że za ponad 20-procentową dynamikę 
"odpowiedzialne" s ą głównie 2 sektory . Absolutne pierwszeństwo ma borykający się od dłuższego czasu z 
problemami sektor budowlany  (około 53 proc. więcej upadłości niż w roku ubiegłym), z którego 
spektakularne przykłady trafiały w mijającym roku wyjątkowo często na czołówki wiadomości gospodarczych. 
Firmy budowlane to około 1/4 wszystkich ogłoszonych w 2012 r. upadłości. Drugą z branż, z podobnym 
udziałem w ogólnej liczbie bankructw, jest natomiast handel detaliczny, którego problemy (patrząc 
szczególnie z perspektywy mniejszych podmiotów) wynikają z nasilającej się konsolidacji rynku, wzrastającej 
konkurencji i pogarszających się nastrojów konsumenckich. W przypadku handlu problem nie narasta jednak 
tak lawinowo jak w budownictwie, dynamika wzrostu liczby upadłości to ok. 15 proc. (w detalicznym 46 proc.) 
 
Na tle tych dwóch negatywnych przykładów bardzo pocieszająca wydaje się natomiast stabilizacja poziomu 
upadłości w zakresie przetwórstwa przemysłowego  (wzrost o ok. 4 proc. r/r). Szczególnie w korelacji z 
nadal dobrymi wskaźnikami dotyczącymi handlu zagranicznego świadczyć ona może m.in. o utrzymującej się 
konkurencyjności polskiej gospodarki i silnej pozycji polskich przedsiębiorstw jako partnerów dla odbiorców 
zagranicznych. 
 
Co również interesujące w analizie struktury upadłości w Polsce: w roku 2012 znacząco wzrósł odsetek 
przedsiębiorstw. które zdecydowały się wystąpić z propozycjami układowymi , czyli zaproponowały 
częściową spłatę zadłużenia i zamierzają kontynuować działalność. Takich firm było aż o 61 proc. więcej niż 
w roku ubiegłym, a postępowania układowe stanowiły blisko 1/5 wszystkich spraw. Być może zbyt wcześnie 
jeszcze, aby przesądzać o trwałej zmianie w tym zakresie, jednak tak wyraźna tendencja w mijającym roku z 
pewnością stanowi pozytywny sygnał dla wierzycieli. 
 
Analizując dane upadłościowe należy jednak pamiętać, że ogłoszenie upadłości przedsiębiorstwa to 
następujący z reguły z opóźnieniem efekt końcowy pewnego - z reguły dość długotrwałego - procesu. 
Poprzedzają go zwykle problemy natury płynnościowej czy strukturalnej, Biorąc pod uwagę, że dalsze 
pogarszanie się sytuacji w skali makroekonomicznej staje się faktem i coraz więcej przedsiębiorstw będzie 
musiało się zmierzyć z tego rodzaju problemami, należy zakładać, że rok 2013  niestety okaże się dla polskich 
przedsiębiorstw rokiem, w którym globalny kryzys da się odczuć w znacznie silniejszym stopniu i znajdzie to 
odzwierciedlenie również w dalszym wzroście dynamiki upadłości – podsumowuje Paweł Tobis.  
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Rok 2012 był okresem wzrostu ryzyka prowadzenia działalności biznesowej i pogarszania dyscypliny 
płatniczej podmiotów gospodarczych w Polsce. Potwierdzają to także obserwacje Coface jako 
ubezpieczyciela należności i firmy windykacyjnej. Od IV kwartału 2011 roku Coface notuje wzrost liczby 
przeterminowanych należności od odbiorców objętych ubezpieczeniem, zgłaszanych przez klientów Coface 
do windykacji. W ciągu jedenastu miesięcy 2012 roku wpłynęło o 28 proc. więcej takich zgłoszeń niż w tym 
samym okresie 2011 r. Wzrasta także zainteresowanie klientów zewnętrznych, którzy decydują się przekazać 
niespłacone wierzytelności do biura windykacji. 
 

Bankructwa a przedsiębiorczość 
 

Bankructwa to oczywiście wierzchołek góry lodowej, co powtarzamy zawsze przy podawaniu oficjalnych 
statystyk – komentuje Marcin Siwa, dyrektor oceny ryzyka w Cofa ce Poland . Bezwzględne liczby 
ogłoszonych przez sądy upadłości nie są w Polsce duże, ponieważ dane przedstawiają jedynie firmy, wobec 
których zostało przeprowadzone oficjalne postępowanie upadłościowe. Nie uwzględniają jednak 
przedsiębiorców, którzy zakończyli aktywność gospodarczą poprzez likwidację lub zawieszenie działalności, a 
tych jest znacznie więcej. 
 
Jednak liczba upadłości odzwierciedla zmieniający się klimat gospodarczy i - chociaż niewielka w liczbach 
bezwzględnych - pokazuje opinii publicznej trend, który przedsiębiorcy widzą w dużo większej skali, w formie 
pogarszającej się ściągalności należności w swoich firmach. Większość z nich (szczególnie tych małych) w 
obliczu utraty płynności zmuszona jest zakończyć działalność gospodarczą, a tylko nieliczna grupa decyduje 
się potwierdzić niewypłacalność na drodze prawnej. 
 
A co z przedsiębiorcami, którzy dopiero decydują się rozpocząć działalność? Obserwowana ostatnio mniejsza 
liczba rejestracji nowych firm to typowy efekt spowolnienia, które dotyka polską gospodarkę. W okresie 
osłabionej koniunktury zmniejsza się popyt, a rynek się zawęża. Coraz trudniej jest znaleźć na rynku miejsce 
nowym podmiotom, jeśli już te istniejące mają coraz większe kłopoty aby utrzymać konieczny do przetrwania 
poziom przychodów i rentowności. Trudno więc oczekiwać, aby liczba nowopowstałych firm się zwiększała, 
tym bardziej tych średnich i większych. 
 
Obserwowany wzrost liczby mikrofirm, a w szczególności większa liczba rejestracji samozatrudnionych, to nie 
wynik większej przedsiębiorczości, ale wymagań rynku pracy. W sytuacji pogorszenia kondycji, firmy większe 
coraz częściej outsourcują stanowiska pracy, podpisując umowy z pracownikami, którzy założą w tym celu 
własną działalność gospodarczą. Wielu nowych samozatrudnionych nie kieruje się więc chęcią rozwoju 
biznesu, lecz zmusza ich do tego decyzja pracodawców. 

Upadłości w poszczególnych miesiącach roku 2012 vs. 2011 
 



 
 

 
Upadłości według branż 
  

bran ża 
liczba 

upadło ści 
2010 

liczba  
upadło ści 

2011 

liczba  
upadło ści 

2012 

zmiana  
2011/2012 

Przetwórstwo przemysłowe , w tym m.in.: 250 218 227 +4% 
         Produkcja metali i metalowych wyrobów gotowych  50 47 39 -17% 

         Produkcja artykułów spożywczych i napojów 35 34 37 +9% 

         Produkcja odzieży i wyrobów tekstylnych 28 15 23 +53% 

         Produkcja maszyn, urządzeń i urządzeń elektrycznych 18 17 22 +30% 

         Produkcja mebli 15 12 17 +42% 
         Produkcja wyrobów z pozostałych mineralnych surowców   
         niemetalicznych (w tym materiały budowlane) 

20 6 14 +133% 

         Poligrafia i reprodukcja 15 10 14 +40% 

         Produkcja wyrobów z drewna, z wyłączeniem mebli 23 22 11 -50% 

         Produkcja wyrobów z gumy i tworzyw sztucznych 15 21 11 -48% 

         Produkcja pozostała 45 34 39 +15% 

Handel , w tym m.in.:  147 180 208 +15,5% 
          Handel hurtowy 107 115 124 +8% 

          Handel detaliczny 25 46 67 +46% 

Transport  i gospodarka magazynowa 40 40 31 -22% 
Budownictwo 98 143 218 +53% 
Działalność związana z obsługą rynku nieruchomości 12 28 37 +32% 
Działalność profesjonalna, naukowa i techniczna 25 20 34 +70% 
Pozostałe branże 83 94 122 +30% 

ogółem  655 723 877 +21,3% 

 
 
 
 
 

Upadłości podmiotów z sektora 
budowlanego stanowi ą obecnie blisko 25 
proc. wszystkich przypadków 
niewypłacalności w Polsce, podczas gdy 
roku kryzysowym 2009 udział ten wynosił 
około 10 proc. 
 
Zdecydowanie zmniejszyła się natomiast 
liczba upadłości w sektorze produkcji 
przemysłowej. Obecnie firmy produkcyjne 
stanowi ą 27,5 proc.  wszystkich bankrutów, 
podczas gdy w 2009 roku było ich 41 proc. 
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Komentuje Marcin Siwa, dyrektor ds. oceny ryzyka w Coface Poland: 
 

Branża budowlana  
O problemach branży budowlanej informowaliśmy od dłuższego czasu. Statystyki upadłościowe potwierdzają, 
że problem płynnościowy w tym sektorze jest ogromny, a co ważniejsze, nie zmniejsza się. W związku z 
pogarszającym się klimatem wokół branży budowlanej firmy mają coraz bardziej utrudniony dostęp do 
finansowania, co utrudnia rozwój, pozyskiwanie nowych kontraktów i często pogrąża kolejne firmy. Po dużym 
zastoju na rynku spowodowanym zakończeniem inwestycji związanych z Euro 2012 w ostatnim czasie widać 
pewne ożywienie jeśli chodzi o zamówienia publiczne. Przetargów jest jednak mniej, a konkurencja jest wciąż 
duża. Przewidujemy, że rok 2013 będzie równie trudny dla budownictwa. Firmy starają się dostosować do 
nowych warunków gospodarczych, jednak ogólne spowolnienie gospodarcze i utrudniony dostęp do 
finansowania powodują, że jest to proces trudny i wiele firm może kolejnego roku nie przetrwać. 
 

Handel hurtowy i detaliczny  
Dynamika konsumpcji wewnętrznej w Polsce spada. Spada również dynamika PKB, zewsząd otaczają nas 
przeważnie negatywne informacje dotyczące tendencji w gospodarce. Wszystko to powoduje, iż nastroje 
wśród konsumentów również nie są dobre i staramy się ograniczać wydatki. To źle wpływa na cały handel, 
zarówno hurtowy jak i detaliczny. Statystyki upadłościowe pokazują, że rok 2012 był wyjątkowo słaby dla 
handlu detalicznego. Analiza bieżących zachowań płatniczych w tym sektorze wskazuje na to, że kolejny rok 
również może być słaby. Coraz mocniejsza konkurencja, presja na marże, przy spadającym popycie, mogą 
wywołać problemy z płynnością i rentownością u kolejnych graczy na rynku. 
 

Branża stalowa 
Branża stalowa przeżywa obecnie pewną stagnację spowodowaną zakończeniem wielu projektów 
infrastrukturalnych. Póki co realizuje się niewiele nowych i nawet jeśli są plany w tym zakresie, na razie nie 
ma to wpływu na branżę. Na wyniki branży również negatywnie wpływa proceder związany z oszustwami 
podatkowymi i zaniżanie cen na wyroby stalowe. Duże problemy mają obecnie przede wszystkim te firmy, 
które w ostatnim czasie dużo zainwestowały w środki trwałe, zwłaszcza do obsługi dużych inwestycji (centra 
serwisowe). Obecnie popyt na tego typu usługi spadł, a koszty związane z obsługą zadłużenia zaciągniętego 
na sfinansowanie tych inwestycji dodatkowo obciążają budżety firm. 

 
Upadłości według regionów 

 

województwo 
liczba 

upadło ści 
2011 

liczba 
upadło ści 

2012 

 
zmiana 

mazowieckie 141 168 19 % 

dolnośląskie 87 110 26% 

śląskie 89 103 16% 

wielkopolskie 64 103 61% 

zachodniopomorskie 70 64 -9% 

małopolskie 64 51 -20 % 

pomorskie 29 47 62% 

kujawsko-pomorskie 35 43 23% 

lubelskie 25 38 52% 

łódzkie 35 29 -17% 

warmińsko-mazurskie 18 28 56% 

podkarpackie 23 25 porównywalnie 

lubuskie 12 19 58% 

opolskie 9 17 89% 

podlaskie 13 16 23% 

świętokrzyskie 9 16 78% 

ogółem 723 877 21,3 % 
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Województwo mazowieckie znajduje się jak zawsze na pierwszym miejscu, co odzwierciedla największą 
liczbę zarejestrowanych podmiotów gospodarczych. Na drugim i trzecim miejscu – województwa dolnośląskie 
i śląskie. Niepokojące zmiany obserwujemy w województwie wielkopolskim , gdzie upadły aż 103 
przedsiębiorstwa, wśród nich wiele o dużym znaczeniu dla regionu. Zdecydowany wzrost widoczny jest 
również w województwach słabiej rozwiniętych gospodarczo, które nie przodują w statystykach. 
 
 
 
Upadłości według form prawnych przedsiębiorstw 
 

forma prawna 
liczba 

upadło ści 
2010 

liczba 
upadło ści 

2011 

liczba upadło ści 
2012 

 
zmiana 

2011 / 2012 
 

 
udział w 2012 

 

Spółka z o.o. 454 475 502 + 6% 57,3% 
Przedsi ębiorca 96 133 210 + 58% 24,0% 

Spółka akcyjna 42 52 81 + 56% 9,2% 

Spółka jawna 31 29 45 + 55% 5,1% 

Spółdzielnia 20 18 20 porównywalnie 2,2% 

Pozostałe formy 12 16 19 porównywalnie 2,2% 

ogółem 655 723 877 21,3 % 100% 

 

W roku 2012 nie było ani zbyt małych ani zbyt dużych firm, aby upaść, doświadczyli tego i mali przedsiębiorcy 
i wielkie spółki akcyjne. Analizując upadłości pod kątem form prawnych , zauważamy zmiany w strukturze 
upadłości. Dotychczas najwięcej upadało spółek z ograniczoną odpowiedzialnością, tak jest i tym razem, 
jednak ich udział spadł zdecydowanie do 57 proc. (65,7% w 2011) Nasilił się wzrost liczby bankructw osób 
fizycznych prowadzących działalność gospodarczą („Przedsiębiorca”) – o 58 proc. Przypadki te stanowiły 24 
proc. wszystkich upadłości (18,4% w 2011). Wśród przedsiębiorców, których upadłość ogłoszono, 58 proc. 
działało w dwóch najbardziej zagrożonych upadłością branżach tj. 31 proc. w budownictwie, a 27 proc. w 
handlu, co odzwierciedla problemy z płynnością małych firm handlowych i niedużych podwykonawców 
budowlanych. Problemy dużych przedsiębiorstw znajdują także odzwierciedlenie w statystykach, ogłoszono 
upadłość 81 spółek akcyjnych (wzrost o 56%), a niewypłacalność dotknęła także rekordową liczbę spółek 
notowanych na parkiecie warszawskiej giełdy.  

 
Wielkość i wiek upadających firm 
Analiza obrotów  firm, których upadłość ogłoszono w 2012 roku wskazuje, że zmieniła się nieco struktura 
upadających firm, problem niewypłacalności dotyczy coraz większych firm. Na blisko 60 proc. 
przedsiębiorstw, o których dane finansowe posiadał Coface, 35 proc. to firmy z obrotem do 5 mln złotych (w 
2011 było ich 42%), a 53 proc. - podobnie jak rok temu - to firmy z przychodami pomiędzy 5 a 50 mln złotych. 
Przedsiębiorstwa powyżej 50 mln obrotów stanowią teraz już 12 proc. bankrutów, podczas gdy w 2011 było 
ich tylko 6%. Wśród największych firm znalazły się w tym roku oczywiście przedsiębiorstwa budowlane takie, 
jak: Hydrobudowa, PBG, Poldim, czy Dolnośląskie Surowce Skalne oraz firmy handlowe takie, jak np. BOMI, 
Dystrybucja Integrator, czy Rabat Service. Warto dodać, że większość firm, których danych finansowych 
Coface nie posiadał, to przedsiębiorstwa małe. 

Z analizy wieku  firm, których upadłość ogłoszono wynika, że 95 proc. spośród nich zostało założonych po 
transformacji ustrojowej, która miała miejsce w połowie 1989 roku. Problemy z niewypłacalnością dotknęły 
także przedsiębiorstw o ugruntowanej pozycji na rynku, 6 procent bankrutów to firmy, które powstały przed 
1989 rokiem. Wśród tych najstarszych znalazły się takie marki jak Huta Kościuszko, Drukarnia Narodowa, 
Hartwig Warszawa, Wiepofama, Kieleckie Kopalnie Surowców Mineralnych, czy Transsystem. 

 



 
 
 
 

  Kontakt dla mediów: Beata Padzik , tel. (22) 465 00 12, 503 079 022, e-mail: beata.padzik@coface.pl 
 

Informacje o Coface 
Grupa Coface, światowy lider w obszarze ubezpieczeń należności, oferuje firmom na całym świecie rozwiązania w zakresie ochrony 
przed ryzykiem niewypłacalności ich klientów, zarówno w transakcjach krajowych jak i eksportowych. W 2011 r. Grupa osiągnęła 
skonsolidowany obrót w wysokości 1,6 mld EUR. 4 600 pracowników w 66 krajach zapewnia lokalną obsługę klientów na całym 
świecie. Coface publikuje co kwartał swoje oceny ryzyka kraju dla 157 państw, w oparciu o unikalną wiedzę nt. zachowań płatniczych 
przedsiębiorstw i doświadczenie 350 analityków ds. oceny ryzyka. We Francji Coface zarządza gwarancjami eksportowymi w imieniu 
skarbu państwa. Coface jest podmiotem zależnym Natixis, którego podstawowy kapitał własny na koniec grudnia 2011 r. wynosił 16,4 
mld EUR. 
W Polsce  Coface jest obecny od 1992 roku. Ubezpiecza należności krajowe i eksportowe, oferuje finansowanie poprzez faktoring, a 
także raporty handlowe o firmach z całego świata i marketingowe bazy danych. Prowadzi monitoring i windykację należności B2B. 

Więcej informacji o firmie oraz pozostałe komunikaty prasowe dostępne na www.coface.pl  

 


